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Gdańsk z Bolszewją
przeciw Polsce.

Wielka awantura w knstytaarcle grttftskiej.
Gdańsk, 24 września.

(Tel. w ł)
Z okssjl dyskusji nad 

•praw ą koswftitcji poiako* 
f a ń s k ie j  wywiąs ła  się 
®*rdso surowa iry ty k a  te- 
Ro wszystkiego, co dotąd 
>r*edst»wi«ielBtwo Gdańska 
dobiło! Jeden i  nieiaw l- 
•łjch  socjalistów zarzucił,

przedstawiciele Gdańsk*, 
którzy wyjechali do Paryża 
** narady wespół z przed- 
^•w icielam i Polski dla pod­
d a n i a  konwencji, wyjeeha- 
11 po to jedynie, by wołać 
D eutschland, Deutschland 
uber Łlles", zam iast r  z n a -  
**szcle stanąć na w łaści­
w a  stanowisku i powie­
l e ń  „Gdańsk dla Gdań 
Ska- i

W dalszym ciągu zabrał 
d *  przedstawiciel polski, 
•tćry oświadczył, iż spra­
na polsko gdańska źle jest 
*o»t«wicna skoro na ezele 
b a ń s k a  stoi znany prusaV, 
^ lakożerca  Sahm, który 
d * l e  Gdańską nie zna, bo 
j®at w nim zaledwie pół- 

roku. Jedyną czynno- 
®eią Sahm a k była walka z 
N 8kośc'ą.

Dalej przedstaw iciel gdań­
ski na konferencję paryską 
Jartucił niezawisłym ukł«i- 
?acie się z bolsiewikami,
j drya chcieli Gdańsk od- 
*6.

S łow a te w yw oła ły  wśród 
^az& w hłych s o c j a l i s t ó w
Jbrsym ią burzę. Poseł Mau, 
^ozawiiły socjalista, w od- 
£o%ied*i na ten zarzut, de­
s k u j e  wszystkie plany, 
°*ważane w Komisji do 

,D**w zagranicznych. O- 
Nladcza on, ie  o rokowa- 
■\l*ch niezawisłych secj li­
tów z bolszewikami, w ie­
wały wszystkie frakcje, re ­

prezentowane w Komiajt, 
wszyscy jej członkowie, oraz 
nsdburm istrz Sabm.

Na jednym z posiedzeń 
kcmisji zsgranicznej zako­
munikowałem— mówił poseł 
— że jako niezawiśli socj - 
liści czujemy się w łącz­
ności z rosyjską republiką 
sowiecką już od dawąa. 
Nawiązaliśmy przeto kon­
tak t z sow etami 1 dowie­
dzieliśmy się, że gospod r- 
cze stosunki zmuszają Ro­
sję do obalenia Polski, će- 
lem zapewnienia dla Rosji 
sowieckiej nowego portu 
wywozowego. Nasze stano­
wisko było zgodne ze s ta ­
nowiskiem rcsyjłklm .

Na posiedzeniu komisji 
zagr nlcznej podałem do 
wiadomości wszystkie szoze- 
góły naszych rokowań i o- 
świadczyłem, że t. zw. zdra­
dy stanu dopuścili s ię  wszy­
scy członkowie komisji, gdyż 
byli o wszystkim poinfor­
mowani i przeciw temu nie 
protestowali. Obsad cenią
Gdańska nie doradzaliśmy 
sow ie tem . ‘ Komisja zagra- 
n lczna  aprc bowała nasze  
s tanow isko  i wkrótce p o je ­
chałem  do Berlina po r&z 
drugi, a le  tym ra sem  już  na  
koszt w olnego m ia s ta  G d ań ­
ska. Żaden z posłów  nie  
p ro te s to w a ł  w ów czas  p rze­
ciwko naszym  rokow aniem  
z so w ie tam i" .

Przew odniczący  Rady S ta ­
nu, n ad b u rm is trs  Sahsa, po- 
■lemizująo s  w yw odam i p o ­
s ła  M aea, przy»c»je, że w ie ­
cują! o rokow aniach  tych.

„Słuchaliśm y, pow iada 
n ad b u rm is tr s  Sahm , iy e h o -  
św ladezeń  Komisji z sg ra-  
n lcsnej,  g d jż  chcieliśmy się

dowiedzieć, jakie zamiary 
mieli bolizewicy wobec 
Gdańsk>. Nie było bowiem 
nikogo, ktoby nas obronił 1 
łatw'o moglibyśmy się 
byli znaleźć między c- 
galem rosyjskim a arm ata­
mi francuskimi 1 ąnglelski- 
m l“.

Wszyscy następni m ów­
cy z rosin itych stronnictw  
wyrazili ubolewanie z p o ­
wodu wywodów posła Maua, 
stw ierdzając, że przyniosą 
one Gdańskowi nieobliczalne 
szkody.

Najskandalicznlejszą jed ­
nak z tego wszystkiego rze­
czą jest to, że o rokowa­
niach z bolszewikami do­
skonale wiedział sir Regl- 
nald^Tower

Gała prasa gdańska peł­

n a  je s t  rew elac ji  n a  ten  t e ­
m at,  sypią się one jak z ro ­
gu obfitości. Co prawda, 
gdzieniegdzie bronią wyso­
kiego komisarza, ale  obro­
na ta, wobec tak niezbitych 
dowodów, nie znajduje zu­
pełnie wiary.

Bądźcobądź obrady kon­
stytuanty dały nadspodzie­
wanie ciekawy materjał do 
charakteryitykl stosunków w 
Gdańsku. Jest też nadzieja, 
że z tego, co się stało bę­
dą musieli wyciągnąć odpo­
wiednie konsekwencje i nad- 
burm istrz Sahm i komisarz 
Tower.

Nasze skargi na stronni­
czość Towera znalazły więc 
jakaajs iln ie jsze . potw ier­
dzenia.

Co też na to powie Anglja?

w Szsftcsfccwls,
8l. iw. Passy MarJI t. j.

II Aleja Hr. 21, ebek teatru 
— Paryeklci*. —

ttsrafey sklrst, I r  i f  weezt- 
wyofe I wsaeryczRs.

Pnyjar*]* * > A  f —  IS r»»o I od 4—7 pp.
F u l*  od 12—1 po pot.

rząd zamierza jeszcze źrebić dla 
ocalenie Siącka.

-  Nie panu definitywnego na 
to odrzec nie mogę poza tym, 
że rzecz ta nie jest jeszcze o- 
statecznie załatwioną, wszyst­
kie więc możliwości stoją ja sz­
cze otworem.

Koallefa grozi Rosji 
M o ta r fą

L o n d y n ,  24 w rześnia .
(Tel, wł.)

.D aily  T eleg raph"  k o m u ­
nikuje: R ad a  a m b a sa d o ró w  
postanow iła  b lokow ać  Rosję 
z dn iem  15 p a ź d z ie rn ik a , je ­
żeli do  dnia  10 przyszłego 
m ies iąca  nie podpisze  p o ­
koju  z Polską. % .

Mul Iw i lit I Mi.
(Korespondencja własna.)

W arszaw a, 24  września,

Na wywiedzie z przedstawi­
cielem jednego z pism lwow­
skich prezydent ministrów W i­
tos, zapytany o skuteczneść 
rokowe ń pó kej owych w Rydze, 
cświadczył, ii pókój jest dćść 
prawdopodobnym — zwłaszcza, 
ie  z naszej strony z pewnością 
nic nastąpi nic, coby miało się 
przyczynić do zerwania ro k o ­
wań. Rząd polski przy pertrak- 
tacjach w Rydze, będzie stał na 
stanowisku bezwzględnej sp ra­
wiedliwości, żądając u talenia 
granic, które zabezpieczą zie 
noiem rdzemaie polskim przyna 
leżność do swej macierzy bez 
wszelkich natamiast dążeń za« 
bcrczyeh.

Z drrg ej strocy jedsak Pol 
ska bedzie stria bezwzględnie 
na straży swego honoru i r ie 
pozwoli narzucić sobie hańbią 
cych warunków. ,,

—Czy wschodnia MrłPpcIska 
rcoie liczyć na tc, że rząd nie 
pozwoli-cderwcć jej cd reszty 
kreju?

—Kresy małopolskie—-są sło 
wa prezydenta Witose — są in­
tegral? ą częścią Państwa i n?u 
szą pozortać zawsze pr;y. nas.

Ile jest prawdy—zapytuję—w 
pogłosce przynlesicntj przez 
prasę wiedeńską, jakoby istnia­

ła jakaś koncepcja stworzenia 
ze wschodniej Małopolski tzw. 
Ukrainy zachodnie] pod protek 
toratem naszego rządu?

—Wersja ta nie ma żadnej 
realnej podstawy, czego dow o­
dem najlepszym, że rząd nic o 
niej nie wie. Stanowisko rządu 
w sprawie polsko - ukraińskie] 
jest niezmienione cd czasu 
znanej enuncjacji w tej kwestji.

—Jaszcze jedno pytanie. Pan 
prezydent Wrócił wczoraj dopie 
ro z Kejswszczyzny. Czy po­
dróż ta strła  w związku ze zsi 
szezeniami, dokonanymi przez 
bolszewicką inwazją? Ciy zni 
szczenią tej ©statnisl są tsk 
wielkie Jak mówiono?

—To zależy od ckclicy. Z o- 
kolie północnych srjbardzitj u» 
cierpiały powiaty Brześcia Li* 
tewskiego, Ostrołęki.} Sledlic.

Zniszczenie to może się cd 
kić bardzo prrykro na zapotrze­
bowaniu kreju w żywność w 
roku bieżącym. Szczególe®] 
dsje się e d a u w rć  brak kcnf, 
eo racie spowodować, ź« i te 
zirm'oplsdy.—które nam pozo­
stały, nie zostaną należycie ze 
brane.

Nakeniec rzucana Jeszcze'py- 
tanie, odnośnie do tngo, co

Z rokowai 
pokojowych.

Libawa, 24 wrzcśaia.
(P. fl. T.)

Łotewskie biuro prasowe w 
Rydze donosi:

N astęąae posiedzcEiejplenar- 
ne pclsko-rosyjskiej konferen­
cji pokojowej odbędzie się w 
piątek do. 24 b. m. o godr. 12 
w pełudnie. Rzeczoznawca de­
legacji pokojowa] rosyjskiej, 
minister rządu carskiego, Foli 
wanow, jsst ciężko chory.

Dotycaczas nieobecni rzeczo­
znawcy polskiej delegacji przy 
byli wczoraj do Ubawy, a 
stam tąd dó Rygi.

Spółka pruska-bslsze-
wiola,
(Tel. wł.)

R o te rd sm ,  24 w rześnia.
Pism a angielskie donoszą 

z Londynu, że bolszewickie 
oddziały internowane, w,Pru­
sach  w schodnich, przeszły 
przez granicę w kierunku 
Litwy i przez Wilno do  Ro­
sji.

Tak to działa spółka niem - 
ców z Bolszewją!



Projekt uzupełniania 
armji.

W arszaw*, 24 września. 
(P. A. T.)

R ząd, w porozumieniu z woj­
skow e śtią, powziął doniosłą u 
:hwiłę, która nader szczęśliwie 
ozwiązuje sprawą uzupełnień 
saszej armji.

Dla przystawania materjału 
wojskowego na wypadek po 
wołania pcd breń rsezniki zwoi 
aioee, lub też te, które ewen 
ualnie mogłyby być powcł ne, 
będą zarejestrowane w fstowa 
rzyszeniseh społecznych, głó­
wnie gimnastyczne sportowych, 
dla odbycia ćwiczeń.

Projekt ten ma wiele współ* 
nych z organizacją arncji szwaj­
carskich.

piaebstseale pow»t»ń<taar, U ei 
ckłtpł ukralńs&y głusi eą aa te 
i w delozym eiągu tweizą ©d- 
diiiłjr p#itya»n*kie. Na we~ 
zwaaie mebilisaejlae b tlu e-  
wików chł»ęi sie  śhsą sig *u« 
je łiie  stawić.

Bel#ja wobee folski,
Bruksela, 24 września.

(P. A. T.)
Jak donoszą z Mobs-, w  u - 

biegłą niedzielą odbyła sią tam 
pierwsza manifestacja, zorgani­
zowana przez komitet „pro Po 
lonin*. W manifestacji wzięło 
udział nkcło 80 tysięcy osób 
•raz garnizon miejscowy.

Równocześnie zorganizowano 
szereg zsbaw publicznych, z 
których dochód przeznaczono 
na fur dusz dl a sierot polskich.

Owacjom na rzecz Pćlski nie 
było konta. Pcdczas uroczy 
stsgo przyjęcia w ratuszu me­
wy wygłosili burmistrz miejsco 
wy i poseł poiski Sobański.

Zm w s wybuch
powstańczy,

H elsisgftrs, 24 wiaeśii*.
(Tel. w ł)

Wojsk# s8wicokie,,«ił©gująze 
w Ctrjeynie wyyewiedsisły 
fissłuszeństwo swym władas*.

Powstzńey zamerdew&li kil­
ku sewleekish ko»i**rsy,' pe- 
scstaJI atś rathw&li sfg usieci- 
ką. Cwycya aaajduje się etł 
kawlcle w ręku powstańców.
P  Celem „s»By»Eóceii*“ po 
rządku rząd sowietów wysłał 
do Cirycyaa cddsl&l chińczy­
ków.

Czy dymisja Le Ronda?
Katowice, 24 września.

(Tal. wł.)
Dzisiejszy „Oberschlesi 

sche Kurier* podaje, iż j e ­
dno z pism angielskich za­
mieściło notatkę, jakoby gen. 
Le Rond podał się do dy­
misji, która jednak nie zo­
stała przyjęta.

„Oberschl. Kurier" obda­
rza tę wiadomość następu­
jącą uwagą: Wiadomość ta 
wymaga potwierdzenia, b o ­
wiem z różnych stron d o ­
chodzą wieści, że gen. Le

Rond, wypełniwszy swą mi­
sję paryską, wróci do O po­
la.

W Paryżu gen. Le Rond 
zyskał sobie ogromne uz 
nanie. nie znaczy to jednak, 
by taktyka, ł jaką się dotąd 
generał posługiwał, nie mia 
ła uledz zmianie. Już  teraz 
obiegają pogłoski, że i w 
zarządzie i w garnizonie G. 
Śląska zajdą pewne zmiany.

W końcu jednak podaje 
.Kurier* zastrzeżenie, że do 
żadnego optymizmu zmiany 
te niemców nie upoważnia­
j ą

Berlin, 24  wr*eśn’a.

(Tel. wt.)

Sukcesy wojsk 
ukraińskich,

Nauen, 24 wrześni*.
(P. A. T.)

Poselstwo ukraińskie w Ber 
linie komunikuj *, te  wojska u • 
kraińskie w swojej ofensywie 
w podolskiej guberni tzajęły 
Kamieniec Podolski Bolszewl 
cy wycofują sią z Ukrainy i 
naczelne dowództwo ukraińskie 
dzieła już na ojczystej ziemi.

r e l i M  o s  Ukrtśoio.
W arm w a, 21 wraeśnia.

(Tel. wł)
Kcregjpanleaei gum  aagiel* 

chich d śics ią , Ce b?lsiewk-y 
usiłują iga.feśś ruch powsiań- 
i i j  aa U kisicie, obiecując

Dtlsze sukcesy 
Wrasgi#;

Wirszawa, 24 wneCala.
(T«l wł.)

Według wiadamośdi a Se- 
waatepcla wojska g e i. Wrasgla 
■ająły liijg  kd&jawą sapółaao  
ed st. Psiog?, psssyesym wsiąts 
1200 Jeńeów 1 II hs rabinów

Jasiynewyeh. W kierunku 
Ieksaadrowsha wojska d@**ły 

d» kolSBji Hsideibezg Na st. 
Barssask waiątj wielu jeńców 
i  dwu dywteji cewieekisb, ka~ 
nabity masgyacwe i baterją 
aim tt.

W  P a p t w k l  w  r ą a e
wujek WtftKgla wpadła cg?oza- 
bs niobyea wojenna.

W kierunku Msijupda 1 
O .ietkow aiająt*Blicaweióirką, 
Caeralejósrką, Werbową. Po 
ie lg  za nie|rtyjaeiel»aa trwa.

Pb wsiada na pęłudnlu s;e  
rxą się ©m a bardaiej. Oiesa 
jest ebiąton®. B ;is:e w is/p ra  y- 
słąjili de ewakuacji Nikołaja 
ws.

Pcwstańśy dońscy połąeayli 
cię s  oddziałami f i w g l i ,

Brlsiewley na całej liaji 
przbshcdrą do wsi i obrcsaej.

O licia ły  M*„hno litebyłyy  
mlejsieowośei D'bliusV&ja, Pa 
włegrai, N»me-sk©wsk i pi.se • 
siąły lltję  kolejową Paałigjfad* 
Sinfelaikowo,

Na rncrau Asswskina aero­
plany u.fZ5«dsi!y tisy  statki 
bolssewisMle.

Już oddawna daje się za­
uważyć, że Bawarja staje 
się krajem coraz bardziej 
monarchistycznym; ch :e on a 
być w przyjaznych stosu n 
kach z Francją, a nadzieje 
na to opiera na swych dą­
żnościach odseparowaniasię 
od Niemiec

Pragnie jona poza tym 
zdobyć sobie południowy 
Tyrol, flustrję, a nawet i 
Czechy, i stworzyć w ten 
sposób bardzo poważną je ­
dnostkę państwową, pozo­
stającą w stanie życzliwości 
z Polską.

Cała ta polityka separa 
tyzmu prowadzona jest po 
to jedynie, by uśpić czuj

ność koalicji i spowodować 
ją, by zezwoliła na odro ­
dzenie się jednego z państw 
Rzeszy. Bowjem tylko na 
tej drodze możliwy jest do 
urzeczywistnienia imperja- 
lizm niemiecki, tak zrujno­
wany przez wojnę.

Bawarja głosi separatyzm, 
ale nie głosi oderwania się 
od Niemiec, aby wprowa­
dzić do nich kraje, które w 
inny sposób za nimiby nie 
pozostały.

W isto:ie po wojnie tyle 
się zmieniło, że imperjalizm 
niemiecki pozostał, a tylko 
miejsce metod pru­
skich zajęły metody baw ar­
skie.

bud rosyjski budzi się.
Paryż, we wrześniu.

(Koresp. w ł )

Sprawy G.
Zagrożony plebiscyt.

Wezwanie Le Rendi odwetsm Aigiji
Paryż, 24 września.

(Tel.

„Eclair* ogłssza artykuł 
o Górnym Śląsku, w któ 
rym zaznacza, że należy 
zwrócić szczególną uwagę 
na niepewne stanowisko 
ftnglji w tej sprawie. Wez­
wanie gen. Le Ronda do 
Paryża jest odwetem angiel 
skim za niełaskę w jaką po­
padł Tower.

Francuzi nie powinni czy-

wł.)
nić żad iych ustępstw w tej 
sprawie, gdyż inaczej niem- 
cy pod osłodą anglików 
wznowią na Górnym Śląsku 
teror, wykonywany z tak 
wielkim powodzeniem na 
obszarach plebiscytowych 
Olsztyna i Kwidzynia, gdzie 
odebrano polakom  moż* 
ność głosowania.

Od łhwili, g ly  ■wy«hsk«n»- 
fłueyw s rOeylska pisem ieał#  
a ą Bftgle, MiŁjiui musami 
Yfawssawy, w #h&styta»y od 
waćt 1 fekKką s rm ataą  arr-ji 
MsiwaufJ — aajłfiraś i m ia- 
t y i  sią fiocatfy wiaiOifflośal •  
wybućhu I s>fit<j}g®w»aia isią * 
dal* aa dsień fU^bu aatybd  
asawiakitgo w B#fjł, a mawet 
u bliskim wł#«sy
Miyj#kiah Iyit»t© 2ó«r. W iaio- 
m ś .i ts dotąd *ie diśó  4o- 
kkdaie Bkoahrelłwan*, zyskują 
Jelsak aodąiuuBl® *«’*»» 
ooj eash |raw#riw«żd, 4,f*aa 
Jąo ęotwiufiBenla a o^rei n**- 
wy«h 1 oszaa yewalejaiyah 
źróioł.

Tabisfs isatwi r lso ilo  4y*h 
w i a d s m u ś a l  © t r a i B k J s s e ]  b  
4%ia aa ^aień aytuacjl waweą 
tiaaej R ssji 1 J»] fowletów 
saajliujpmy csŁstsio w asatą 
Jąa*i iafijfma©]! „T j»ssa“.

„Risyjakioh gra #*dysó n ko* 
m ualstytzsyąh — flsaa k«»® 
apanSaai geaewaki tsgsft pl* 
arna — ©ga?®ął aiajs^kóJ a p«- 
w« du agi4a6jiaa4yb?l8B#wi«kJ®i 
w ó r li lado, at(g»vra*yf4ko 
a geiredu ubojąmoitcl. a jaką 
m a*j atrKjrjs îe aptglądają aa 
Bi»fe«B?ii9*M«ń*tw®, g fftąao  «©- 
frądkewi aawleaklema. Nlstyl- 
ko orełffoai 4yk*»i«rowi» w 
M jsfewia aiaaąli twarzą w twara 
wobea n'apokoaslaysh grawi# 
t*uI»cś*l,*p«w oi#w »ny»h klą- 
rką miliiasRą |»o4 Wirzsawą, 
Btrai^ml w m iterj*l« wej ea­
s y  m i ąauleaiem  armji — «le 
także muazą eią lleay* ae waao- 
w ieslem  aabiegów, pedjątyoii 
yn efl araedwaików |e lity ea  
sy eh  ebflcnego r ią iu .

Kłepcty raądu Leaiar, akła- 
altją tyek eatataiek do krokó w,

kemuBiatyosaeg*, bea w*glął° 
aa staaewieko cpełeeise ebwi'
aieayah. O *  kemltet beaple' 
•seńitwa weiraątnnego bąłli1 
miał aawet prawo oakartaai** 
■*4aeaia i akaiy waala aaiarief' 
oiłoaków iawaej oaereawy »•!' 
ki, boa odwoływaala o igw ij^  
oelu do n ą iu  teatralaego  ̂
M’skwie.

Utworseaie tego komitetu t«* 
roryetyesaego iew odii, 1*
w śió i ludu resyjskiege ck»* 
sują s ’ą aewe tealeaeje. Z*' 
krea właday, pcwiersoiej prait 
rrąt owemu komitetowi, t* ‘ 
powiada jedaak, ko walka b4’ 
i t i e  gorąoa. Doże krwi egł/' 
ale jesaeie po ulioaeh i kr 
źalteh reayjakieh, aa aim B*' 
repa bądeie wyawaleaa #* 
amery boleaewiekiej*.

am‘era«jąeyok do u vokieaia 
lu lu  r ^yfakiego «d garatkl 
aw natur alków, któray n i«  aa 
w łaiaąli i ekeą g» zmusló do 
aiesbł&gaaej walki a eełym  
światem. D j aisbaapieoaeńatw 
peatjonayeh, jakimi «a Polika 
1 rsąd iemokfatyeaay W rwgla, 
pr»yłą*aa Jeiseoe aiebez- 
pieeaeńetwe wowagtraae.

N i» io ta e  setreeii^nla araay 
k®aiaai-rt?esBeJ, psłae gs64b 
edeiw y Tifeakieg© i Leaiaa de 
iudc, śriadtcą Soetsteeaaie o 
tjm  KiebezjfieearńsŁwle'* we 
waeirji^ac, weselako newe 
ś edkl ty łsń  kie, które prael- 
alfwtiął rząd komualityeaay, 
atwieriiają ra« j^eajae §raw- 
daiweśó w leifi o aaryaowoją* 
«ym s'ą w R *ji rusku aaty- 
b.«isc6w!*k!m. — W iitse le  so ­
wiet sowietów, t tw .n o a y  praea 
groźaą eg(f*i*g Lea'aa.Treekle* 
g®, Rodka i kilku laayek, rea- 
P' raądaa tylko Jednym środ 
kie»: samoke.*i*ai teroru, py 
amuoiój aarói roryjeki do aao« 
ase^la jesaaae ł»h tjraaji. Dla­
tego fees sdalwiemia prayjmuje 
i i i  w itd * e ś 6 , że wobee © 
śwkdoaenia eaereawyeaajkl, it  
hIo Biaje ale ** siłach, aby 
skutsoaaie awabaal prądy aa- 
tybolisewiekie w śjó łlu iu , aa- 
ezelsioy saądu mosktewskiege 
utworayli natychmiast aewą 
orgaa iaeją tsiłoryłtyasaą ptd  
u#swą „koaiitita beapieoaeń- 
st»»  wewagtnaege.

Włtdsa tego aowego komi­
tetu jest bek gra&ie, oiłoako- 
wie jego korajrłtiją i s  swych 
prerogatyw w isbresie spra- 
wiedllwotei wykeaawcaej we* 
beo wsaystkiek mlesakańeśw 
Rotjl, psdejraaayeh'ejprsekona- 
ala, aiebeflpieosae dla riądu

Jtk boliziwicy
agitowilii

Kepeahaga, 24 wrześaia.
(Tel. w ł)

Koresyoadeat „Petit Pafi' 
siea* kemuaiknje: Agltael1
btlsiewioka w Eiropie ©raf 
brał* tak sierode rszmiar/' 
fte długo jeaseae ea&6 bgftk  ̂
;ej ślady. D uieiaw aa Jesao^ 
w Nsrweoji fuakojeaowałj i?  
wiety. W Siweeli seejallśoij 
lewioy ale nie desy dują b** 
flasiągaiąeia opiaji u boliS0, 
wik*w.

W krajaak bałiyekiek Ł :tk* 
i Eitoaja sa iłoto boisaewlek*’ 
sar © i ł /  eig wesel dej akśl1 
prseeiw Rosji.

Siesególaie oayane były bi^ 
ta b Jsiewiekiej propagandy '  
państwach skaadyaawskisj1' 
sk ą i błlsaewiay wysyłali ało*® 
i krosaury agitacyjna de kr* 
jśw aagi«!s)tieh otaa Ameryk1' 
Z Kopenhagi wysyłane pieni* 
d «« aa SBorseaio rewelaejl /  
Syrjl, Płlsstynie i Arabji, ' 
Niemiec ssś slaAO agltater*f  
do Fraaojl.

Tr też pfńit«a skaalyaaC  
skte, ktlre aa koeferes*! 
swyeh pra«dsiawi*iell pest*, 
aiw .ły Bw&losyó „wewaątrsnf 
belsaewism, bglą musi«ły \  
żyć wsrystkich sił aa wyklf 
•is i aerwaale nici, w’ątą«y*j 
Je dotąd jes iś ie  a Msskwą 
Berlinem, eeatłdaym l punkw 
mi propagaŁd/ b;lssewioki*J'

Ci j  to prawda?
Czy to prawda? .
Opowiadano w tysh daia^, 

że podczas robót fortyfikacji 
nych w Zegrzu i j#go ©ko1, 
cach aa początsu ubiegłej | 
miesiąca okoliczne w łośtja^  
dostarczały pracującym w p9\ 
cie czoła (upały były strasz©*' 
wamawianołn nletylko prod©*, 
ty iywaaściewe, ale 1 z.mS** 
wody. ,

Byłby to czyn wysoce p\ 
trjotyczsy, gdyby ni®.- gdjf^ 
włoścjanki z okclic Zegrza 
zdzlsr ły ze zg oinlałych i sr, 
convch warszasitków za pf* 
dukt/ i wodę cea, którjf*̂  
pozazdrościliby im właścici*' 
warszawskich restauracji.

Opowiadano nam, ie o d  p«* 
cijący;h na okopach brano r. 
chieb po 30 mk. za funt; \  
parę kartofli u^leazonych 
d i 20 rak.; za szklanką zdJ 
ezajaej wody 5 marek.

Przez parę nocy padał desz^j 
Włoścjaaki patrjotki z okplj 
Zegrza zaprosonowały pracuj* 
cym warszawiakom, którym rj 
pełnie się nie uś nlechało 
cowanle na deszczu, lokale 
oborach obok krów, pabierejj 
za te po 20 mk. od osoby “ 
jedną noc.

Wiąc, czy tó prawda?



Mil ehiw i U m il i  t M U L
Berno, 24 września.

(Tel. wł.)

Zapytany przez grono po 
Etyków szwajcarskich, co 
rnyśłi o bolszewiim ie, Lloyd 
George powiedział:

Proszę się nie dać wpro 
Wadzić w błąd przez bom - 
bastyczne frazesy p b tn y c h  
agentów  bolszewickich. Idea 
komunistyczna zbankru to­
wała na  zachodzie. Rozsą 
dniejsi robotnicy zachodni 
poznali oszustwo dyktatury 
fnoskiewskiej. Widzą, że raj 
bolszewicki jest więzieniem

najgorszego rodzaju. Przy­
szłość gospodarcza  świata 
leży na linji wolnościowego 
system u rządów, w którym 
to  system ie wszystkie siły 
produktywne przyjść m o g ą  
do głosu.

Jeszcze ostrzej wyraził się 
Millerand: Komuniści f ran ­
cuscy są albo głupcami, al­
bo cłatnymi zbrodniarzami. 
Większość robotników n a ­
szych usposobiona jest n a ­
rodowo i patrjotycznie.

Ją, £e raj sap snuje na s ie ­
n i. Nie lićzą się ei lud ile 
* tyn , że Moskwa, nawet je­
śli uda się nam pokój za­
wrzeć, swych planów się 
nie wysbędile; nająć wolne 
ręce wobec nas całe swe 
siły przerzuci na front Wran- 
gla, upora się x nim tak, 
jak w roku zessłyn  s De- 
niklnen, a swyclężywssy go, 
zaowu swa siły przerzuci

na Polskę, stawiając nas 
wobec faktu ciężkiej wojny, 
ale już prowadzonej przei 
nas w pojedynkę!

Sieć pajęcza znowu się 
wtedy śclśnie, znowu za­
błysną naokół nas pożądli­
we oc*y i wyciągną s!ę 
chciwe, drapieżne łapy. Ą 
osy Polska wtedy będzie 
umi ła się obronić?

Z. R.

i!
Białystok, 23 września. 

(Koresp. wł.) \

W pajęczej siecj
Kte dotąi wierzył w u- 

**clwośó zamiarów sowiec­
kich, tego chyba ostatnie 
Wypadki zachwiały ostate- 
«»nie Odkrycia, dokonane 
ha osły os obssarse slem  
Polskich, ba, nawet posa 
i*j granlcamS najwyraźniej 
^owodą, do c ego Bolszewja 
•mterzała i my, regulując 
°becnle swój do niej s ozu- 
hek, nie możemy powinąć 
tjoh zaamlensych faktów.

Chodii o sorganisowate 
bandy komunistycsae na 
*'e*l polskiej, chodzi o te 
gniazda bolszewitmu, w y­
krywane w Warszawie, Lu 
blinie, Lwowie, Krakowie i 
Zagłębiu, któ e pozostawały
*  ścisłej łąezności z Mo- 
hkwą i stamtąd st&le czer­
pały n le ty lko  w skazów ki, 
no robić, ale i wszystkie 
Swoje, mówiąc nawiasem, 
°gromne fuadusse.

Utrzymując stały kant * kt, 
Poza Moskwą, jeszcze z Ber 
Ji&em i W iednie*, bandy 
bosunlstycsns w Polsce 
sprzęgały swą działalność
* tymi właśnie środowiska­
mi, który* na upadku Pol-

j&knajbardziej zależy i
* których taki np. Berlin 
odrodzenie swe i powrót 
*hinion*j potęgi przed wojen­
nej widzi przedews^ystki*
*  upadku państwa naszego.

Być może, że wśród tych
frasujących w Poiaee ko 
^unistów byli też ludzie, 
^siałajacy w nieświadomoś­
ci, nierosumiejący skutków 
**ej zkeji. lecz przywódey 
doskonale zdawali sobie 
oprawę ze wszystkiego I 
O lew a li do podboju we­
wnętrznego Polski. do go­
j e n ia  w nasze trterje ży­
ciowe, do zrujnowatia na- 
Hego przemysłu, do burze­
j ą  spokoju 1 pod iecaai* 
^aśnl partyjnych i społecz­
nych.

Nauczeni przez swych 
^wieekieh isistrzó w, pro­
wadzili oni u nas politykę 
*°składu i, trzeba to przy­
d a ć , pracą ich nie była
*  wielu wypadkach bezo- 
*oena; kto się rozejrzy po 
Npaju, kto bliżej zbada sze- 
?6g zjawisk w naszym ży- 
Jlu gospodareżym, zauważy,

tak jest w istocie i że 
Najczęściej równomiernie z

Sosnowice, 25 wrześnio.
ofensywą bolszewicką na 
froncie szły strajki i agita- 
ej i w krsju—pod batutą z 
Misksry gr Jy u nas kape­
le mieszane, składające się 
z g upich Bartków i prze­
biegłych Simulów; a za u- 
trzymanle kapci płacono ru­
blami osy markami niemie­
ckimi.

Dla wymagających sow ie­
tów ta robota jednak nie 
wystarczała, więc by nas 
całkowicie zaissozyć, bol­
szewicy weszli w układy z 
Niemcami, z Litwą, a jak 
ostatnie depesze wskazują 
i z „ wolnym miastem- Gdań­
skiem. Otoczono nas żelaz­
n y *  pierścieniem, byliśmy 
jak w sieci pajęczej, z któ­
rej wydostać się nie podo­
bna, gdyż każdy w ysiłek  w 
tym celu plącze sieć coraz 
bardsiej i wikła nas wię 
cej jeszcze.

Z tego krótkiego zesta­
wienia widzimy, że chodzi* 
ło bolszewikom o zniszcze­
nie nas; chodziło o to, aby 
tycb, których nie dos?ęgnie 
oręż bolszewicki nafronsie, 
zgisęli Nw wslk&eh wewnątrz 
kraju, óhodziło o to, by 
nlemcy w stosownej chwili 
rzucili się n t n s z zachi- 
du i dtieła zniszczenia do­
konali w zagłębiu węglo­
wym, które jezt jedyną dź wi- 
gnią naszego przemysłu i 
koamnlfcacji; chodzlło^o to, 
by Litwa wdała się także 
w zatarg polsko-bolszewicki 
i urosła kosztem Polski, 
chodziło wreszcie o to, by 
Gd«ńsk, tea niby nasz port, 
zatrzymał wiezioną dla nas 
amunicję, zojuszając w ten 
sposób wojska polskie do 
poddania się i sprowadze­
nia na kraj ostatecznej klęs 
ki wojeanej. A wszystko to 
hojnie opłacano zlotem, zra­
bowanym i wydartym w 
czasie krwawych rozruchów 
w Rosji.

Teraz stajemy wobec 
sprawy zawarcia z tymi bol­
szewikami pokoju. Teraz 
każą nam wierzyć, że z 
chwilą, gdy pokój zoztznle 
podpisany, bolszewicy wy- 
zbędą się swej podłej robo­
ty i pnestaną knować spi­
ski na naszą zgubę. I są u 
nas ludzie, co temu wierzą, 
są  tacy, którzy przypuszcza

J a k  wiadomo, w wielu mia 
stach, zajm ow anych przez 
bolszewików wyraźnie po ich 
stronie stawało wielu żydów, 
biorąc udział we wszelkich 
„ rew kom ach- . i t p, Wraz 
z cofającymi się bolszewi­
kam i i ci gorliwcy musieli 
naturalnie kraj opuszczać 
bojąc się zasłużonej kary.

Kom unikat sztabu gen e ­
ra lnego z placu boju z 24 
z. m. ogłosił, że i Biały­
stok do rzędu takich miast 
należał. Zajęła się tą  spra­
w ą prokuratorja. W obec te ­
go żydzi przez swą gm inę  
prosili odpowiedzialne pol­
skie czynniki o zaśw iadcze­
nie, że zachowywali się z u ­
pełnie lojalnie.

W odpowiedzi na  to g m i­
na  żydowskk białostocka o* 
trzym ała  list n istępująćy:

„Komitet obywatelski u- 
waża za swój obowiązek

stwierdzić, że w łonie ^K o­
m ite tu  n iem a m aterja łu  fa ­
ktycznie stwierdzającego 
branie łub niebranie u d z ia ­
łu ludności żydowskiej w 
tych walkach, jednak  w o ­
bec treści kom unikatu  szta­
bu genera lnego  z dnia 24 
z. m., Komitet zwrócił się 
do  ministerjum spraw w e­
wnętrznych o wyłonienie k o ­
misji śledczej dla wszech­
s tronnego  zbadania  tej spra­
wy.

Konieczność podobnej ko ­
misji Kom. obyw. uzasadnił 
tym , że niewyjaśnienie s p ra ­
wy wpływa u jem nie  na  
współżycie obu od łam ów  
ludności w Białymstoku i 
wywołuje niepożądany s to ­
sunek  do ludności żydow­
skiej żołnierzy przybywają­
cych do B iałegostoku- . 
Prezes Tymczas. Komitetu 

Dr. SIEMASZKO.

( m i k i
M S  w soboty 25 b m. Firm Ina.
Jatrp w niedziel; 26 b. w. Cypry.

Jana.
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Pibiornocsik Komitetu Obrony 
Państwa na powiat będziński 
niniejszym zawiadamia, ż« od 
1 go października interesantów 
przyj nowęć będzie wa wtsrkl, 
czwartki i soboty — o i  godz. 11 
rano do drugi*] po południu, 
w staro ttwia w Bę izinie (po* 
kój Ne 8 drugie pię:ro).

Druga wiosna. Rok bieżący 
dziway jast zaiste i wyjątkowo 
wegetacyjnie bujny. Wszystkie 
kwiaty rozwijały s!ę wcześniej, 
niż to nakazuje tradycja bota 
niczna, a teraz w okrasie „ba­
biego lata- nadeszła pora dru 
gieg » kwitnienia. W gajach z a ­
kwitły po raz drugi leśne won­
ne fiołki, w polach, skąd daw 
no sprzątnięto zboże — krasne 
maki. Z różnych stron kraju 
donoszą też, że po raz drugi 
kwitną drzewa owocowe i ka­
sztany.

Wobtc podrożenia prądu. Ce­
le n  naradsenia się n d przy­
czyną podrożenia śei&tła w 
Będzinie uchwalono zwołrć 
wiec mieszkańców i zaprosić 
starostę oraz dyrekcję elek­
trowni.

Wiec ten ma się odbyć w 
przyszłym iygedniu,

Mirki kriesowskte. j ak wia­
domo, rząd R um y niemieckiej, 
okupując Kongresówkę, wydał 
przez Polską kasę pożyczkową, 
utworzoną na polecenie gene - 
rai gubernatora warszawskiego 
9. grudnia 1916, banknoty mar

kswe. Mają ona swają nazwę 
cd  podpisanego na nich gene 
rał gubernatora Kriesa.

Napis na banknotach opiewa, 
że Bank Rzeszy niemieckiej rę 
czy za wymianę na walutę ni* 
miecką al pari, t. J. sto za sto. 
Po wycofaniu wojtk niemi** 
kich Rzesza niemiecka od m ó ­
wiła wymiany, twiardząe, że 
kantlerz Rzeszy nie zarządził 
likwidacji, jak to  przewidują 
rozporządzenie

W procesie, wytoczonym przed 
kilku ocle iącami przeciw Rze­
szy niemieckiej zawyrokowano 
w i instancji, ze marki kriesow 
skia mają być wypłacone w ni a 
mieckiej walucie. Wówczas tó 
wartość msrek kriesowskkh 
pcd.iiosia się na giełdzie ber 
lińskiej aż do 100 prc. warto­
ści polskich marek, z którego 
powodu znikły te noty u nas 
prawie zuaełaia z obiegu. Rząd 
Rrtszy założył rewizję, co spo 
wedowało natychmiastowy spa 
dek kursu marek kriesowskkh. 
J ik  twitrdzą, powody, pcd ine  
przez rząd Rzeszy są niawystar 
czające i niejasne, wobac cze­
go wyższa instancja prawdo 
podobnie potwierdzi wyrok po­
przedniej. Tego samego prze 
konania jast, zdaje się. s pole 
czeńsłeo niemieckie, albowiem 
giełda barilńska notuje kurs 
ra&rąk kriesowskkh wyżej od 
marek polskich.

Niewiadomo jednak, tzy 
wszystkie noty ,kriesowskie, 
które znajdują się obecnie w 
obiegu, będą po zapadnięciu 
ostatecznego wyroku wyminai*. 
ne na waluię niemiecką, #ib0 
wiem rząd polski po p r z o d u  
P. K. K. P. puścił w ooieg r e ­
sztę not kriesowskieh, wydru­
kowanych, jako rezerwę, któ- 
rych ni* uzna z pewnością rząd 
aieraiecki.
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Teatr H. Czarmokfego wystą­
pił wczorej z prerejerą aperet ■ 
kowo wodewilową „Polak z do ­
larami*. Publiczności zebrała 
się dasyć, za wyjątkiem tych, 
którzy sądzili, że znana opere t­
ka „Polacy w Rmerye*- , a 
„Polak z dolsrami*, to  jedno 
i to samo; i srodze się pomy 
liii—a szkoda, g d /ź  „Polak z 
dsiarami* cgóleie się .podobał 
i jsst jedną z ostatnich nowo­
ści, a na nasze| scenie nape- 
wno powtórzony będzie.

Dziś w sobotę przepiękny i 
melodyjny „Hr. Luksemburg* 
z p. Zofją Wojaowską w roli 
Aagels Didier, oraz z całym 
zespołem operetkowym i bale 
tein na czele.
* Jutro, w niedzielę, dwa przed­
stawienia: popołudniu głośne 
sztuka „Dwaj malcy- ; wieczo­
rem „Bohaterowie Sparty* po 
raz pierwszy.

W poniedziałek „Porwanie 
Sabinek* po raz pierwszy.

We wtorek „Wesoła wdówka*.
W próbach: Zapolskiej „Ich 

czworo* i nieznaaa operetka 
„Gdy noc zapadnie*.

3lę d s l w e .

Z ekazjł podwyższenia c*n 
za świ&tio przez sosnowiecką 
ekktrnw eię odbyło się w S i ­
dzinie 23 b m, w lokalu Wza 
j»mnego kredytu zebrania przed­
stawicieli magistratu, właści 
cieli domów, Stowarzyszenia 
lokatorów oraz drobnych kup­
ców celem zastanowienia się 
nad yrzyrzyną, dlaczego Bę­
dzin najdreiej fłaei za elek ­
tryczność ze wszystkich miast 
Zagłębia.

Debaty te wykezały, że Bę­
dzin płaci za światło grubo w ię­
cej niż Lodź, bo kiedy w Ło ■ 
dzi kilowi*t kesstuj* 4 marki, 
a ze licznik płaci się 4 marki 
miesięcznie, to w Będzinie trze­
ba płacić za kilowat 18 marek, 
a za licznik 40 marek.

Tu dodać należy, że Sosno 
wie*, Dąbrowa i Zawiercie, sia 
dziby wielkiego kapitału, płacą 
ó 50 proc. mniej od Będzina, 
z*miiszfeal«go przez drobnych 
kupców, ponoszących ciężary 
związane z adm inistracją władz 
rządowy i h oraz władz wojsko­
wych, przeznaczonych dfa całe­
go powietu.

Nienormalność ta  rzuci się 
jeszczl wiącrj w oczy, jeżeli 
się zwróci u#«gę na to, ź* 
Będzin ma 35 tysięcy mieszkań­
ców, skł«daj*i«ych się z rze 
mieśiników i drobnych kupców, 
gdy tymczasem Sosnowiec mc 
100 tysięcy przeszło m ieszkań­
ców!

W czasie obrad, debćtów S 
dyskusji wyłoniły się dw® 
wnioski:

P* Krzymowskiego, aby do 
czw ił wyjaśniania przyczyny, 
dlaczego w Będzinie światło 
najdrożej kosztuje „znsttajko 
wać*, czyli ograniczyć zapo 
tizebcwacia światła do mini* 
mum: na ulicach palić, a skie 
py zamyktć ze zmierzchem i 
w domach siedzieć po ciemku 
lub przy lampach naftowych,— 
wniosek t«n, Jako będący „nie 
na czasie* odrzucono.

Wniosek drugi, pp. Lewina i 
R. Momiorskiago, aby pali', 
światło, leez płacić cenę usta 
nowfoną przez rząd t. j .  pte



or arce 80 fenigówza kllówet; 
rchodząc z zasady, ża cena 
aie jest przez rząd odarcia 

, a więc m eia  być prawnie 
zaprowadzę na dragą sadową, 
niosek tan przeszed ł. Obra 
>m przewodaiaiył P- Trener. 
}rówbtnie cen za światło w 
)dzi i Będzina® jest ciekawe 
tego Jaszcze wzglądu, że wą 
el, ten główny produkt przy 
ektrcwni, będąc tańszy w 
tgłąbin — nie ma wpływu na 
my kosztów predukcji i kon* 
mocji...
To Jest bardzo ciekawe!

peretek „Wescłą wdówkę* z p. 
Zcfja Wojnowską w roli tyłu- 
łowej, urozmaiconą teńcarri; 
oraz w środą 29 b. m .  arcyza- 
bawną farrę » Porwanie Ssbi 
nek*.

% t e a t r u .

Przyjezdny.

Wojna... z żanaml w Będzinie 
ystawióeą będzie .na dzisłej* 
tym przedstawieniu przez te 
ar Czarneckiego. Przewybor 
i  ta  h r s a  cieszy sią zawsze 
ibrzymino powodzeniem, a gra 
rfystćw wywołuje huragany 
raw.

Następnie repertuar zapowia 
a na wtorek dn. 28 b. w, 
Porwanie Sahinek*, na śródę 
n 29 b. m. „Wesełą wdówką*.
Sprzedaż biletów w cukierni 

ił-go CzerwińskiegS Już rozpo 
rąta.

Z Dąbrowy.
.W Msła wdówka* w Bąbre- 

rle. W nadchodzący ponie- 
ziałek t«atr Czarneckiego wy 
tawi jedną z piękniejszych o-

„Pclak z dolarami* naa tyle 
w sobie miłych scen i memen 
tów, ie  jakkolwiek stanowi je ­
dynie cpizcdy, ogólnie się po 
dóbał. Trzeba też przyznać, 
że dyrekcja w wystawienie te­
go wodewilu włożyła bardzo 
aużó pracy.

Clcu wieczoru stanowił oczy* 
wiście balet, połączony z bar­
dzo miłym żywym obraząm w 
akcie drugim; dało to  pole do 
popisu p. Popielewskiej i p. 
Piotrowskiemu.

Pełna humoru i „swojskcści* 
była p. Cedzydska, wspierana 
przez p. Dąbrowskiego. Zu 
pełnie dobrym sknerą był P. 
Kaczorowski, warszawskim ło­
buzem — piccolo z kabaretu p. 
Tańska. I p. Noźyńska pewniej 
sią czuła na scenie, co rokuje, 
że na następnych wieczorach 
zupełnie opanuje tremę. Ca 
ł.ś ć  sztuki to mieszanina mo 
m es tów komizmu z liryzmem 
(rola p. Wilkeszewskiej) — ro 
biąca jednak bardzo sympa­
tyczne wrażenie, to też .Polaka 
z dolarami* zobaczymy nieraz 
jeszcze.

2. R,

Telegramy.
Kmealkat pelskl.
Warszawa. 25 wrześnio.

(P. h .  T.)
Howumlkat sstabu genaral- 

sege  a do lo  2 4  b. m.
No terenie no poładnie 

od Prypcci pościg zo nic- 
przjjeciccra trw a w doi­
sz m ciąga.

V  akcji na Zaslow woj­
sko nosze rozbiły 24 dywi­
zję piechoty sowieckiej, bio­
rąc  5 tysiące jeńców, 35 
korab. mesz. l  boterję oraz 
tobor, dłagości 2 kilome­
trów.

No północ od Prypeci 
poważnie bitwo rozgorzało 
no cołym froncie. Oddziały 
nosze posawoją się zwycię­
sko w kieranka Beiezy Kor- 
taskie] i Rożen,

Oddziały wielkopolskie za­
ję ły  Wołkowysk, przełam u­
jąc zacięty opór nieprzyja­
ciele, V  rejonie Brzostowi- 
cy, mimo olbrzymich strot 
poprzedniego dnio, nicprzy- 
jociel zopemiętole otekaje 
lelcj, wprowodzojąc w bój 
:oroz nowe pałki Wszyst­
kie fiteki cełkowicie odpor- 
o. Odolsk został przez nos 
>o dłaższym wzmagania się 
sejęty.

P td  Kuźnicą, prąc przed 
sobą nieprzyjaciela, wojsk* 
tasze pesuwają sią pt<j 
orty Grodna.

Nasza grupa północna 
przekroczyła Niemen t za* 
«|a Druskieniki. Zdcbycz 
lotychczasowa jeszcze ■»« 
r z e l i c Z o n a .
Na pólioc  od linji Sejny 

Suwałki lit wini wzmacnia- 
 ̂ swoje pozycje i ostrze-

liwuią arty’en’k n a s z f t  od­
działy. W ilk i dotychcza­
sowe z l i t w i c a m l  były na 
cgół lekkie. Wczorajszą 
akcją naszą na Sejny wy­
konała tylko jedna bryga­
da. Straty ogólne w ran­
nych 1 zabitych minimalne, 
nie przekraczają liczby 5O 
żołnierzy.

Nacz. dowr. szt. gen.

Span Siatka« niatla.
(Z mowy Witosa.)

Warszawą, 25 wraeśnia.
(P. A. T.)

Wydawca: Wiktor MonaiorsP

Pertraktacje 
Bolszewji z Chiiami.

Poldbu, 24 września. 
(P. A. T.)

Oddzielnych mieszkań
albo

Z Pekinu donoszą, że bolsze 
wiey usiłują nawiazeć pertrak* 
tacje Z rządem chińskim.

DOMU

Górny Śląsk stanowi w 
dalszym ciąga teren m a­
chinacji niemieckich, anic- 
możliwiojący spokój i nor­
malny rozwój tej prastarej 
polskiej dzielnicy. P rzepro­
wadzenie plebiseyta porzą- 
dane jest w czasie możliwie 
nojkrótszym i jest to z-: 
wszechmior wskazanym, ale 
przed plebiscytem maszą 
być przez państwo w poro- 
zamlenia z nemi ałoźone 
ściśle waranki głosowanie, 
aniemoźiiwiające nadużycia, 
o dojące gwarancje zapeł- 
nej swobody w wyraź.nic 
swej woli,

Ujmą byłoby dla koalicji, 
gdyby niesncy mogli p o  
pełniać nadużycia i tak tc- 
roryzowzć ludność, jak 
przy 'plebiscycie ca W ar- 
®ji i Mazurach,

na mieszkania dla praco­
wników poszukuje do wy­
najęcia na dogodnych wa­

runkach.
Szklarnio, Torgowo 20.

O b Ł O B Z E K I l i .
Wskutek cgłoszenia Magistratu m. Będzina z dnia 25-go 

sierpnia r. b. zamieszczonego w „Kurjerze Zagłębia* z dnia 
28 sierpnia b. r,, Jskrze* z dnia 29 sierpnia b. r., w „lllu- 
strowanym KurjerZe Codziennym* z dnia 31 sierpnia b. r.

Tow. flke. E lektrow ni Sosncw icckiej
pedaje do wifidomcści publicznej cdplsy następujących pism*

1) .Ministerstwo Przemysłu i Handlu, Urząd Elektryfika 
cyjny do Towarzystwa Akcyjnego Elektrowni Sosnowieckiej, 
w sprawie rojpcrządzenia Głównego Urjedu Walki z L chwą. 
Warszawa, dnia 9 września 1920 r. N° 2955120.

W załatwieniu podania ViPanów z dnia 26 sierpnia b. r. 
Urząd Elektryfikacyjny przesyła w załączeniu odpis pisma 
Urzędu Głównego Walki z Lichwą i Spekulacją z dnia 1 wrze­
śnia 1920 r. Ns 447il Prez. w sprawie cofnięcia ze rządzeń i 
dalszego śleoztwa dotyczących Elektrowni Sosnowieckiej. Dy 
rektor Urzędu R. Z any ik lns. p. Kierownik Wydziału w. z. W, 

Rozental m. p*.
2) Urząd Główny Walki z Lichwą i Spekulacje, Wydział 

prowincjonalny do Ministerstwa Przemysłu i H tndlu Urząd 
Elaktryf.kacyjny, Warszawa dnia 1 września 1920 r. Na 447j1 
Prez.

W odpowiedzi na pismo z dnia 27 go sierpnia r. b. 
Na 2855|20 w sprawie Elektrowni Urząd Główny komunikuje, 
że pismem z dnia dzisiejszego do Oddziału Urzędu w Będzi­
n ie poleconem zostało ccfnięcie zarządzeń i dalszego ś l e d z ­
twa odnośnie do T wa Elektrowni Sosnowieckiej. Sztf Urzę 
du: podpis nieczytelny. Za zgodność W. Rozental m p \
Na podstaw ie pow yższego elektrow nia p rzystępu je  

do  inkasa należności za p rąd  dostarczony.
Sosntw lec, dnia 18 września 1920 r.

Tow. Ak®, Elektrowni Sosnowieckiej.

Syndyk tym czasow y m asy upadłości T w o Biuro 
Instalacji O św ietleń i A rtykułów  Technicznych 

Kazimierz Ciesielski i 8 -ka w Sosnow cu.
.  Na zisad2ie art. 502 kod hardl. wzywa wierzycieli tejże 

■asy, aby w terminie 40-dniowym ed dały dzisiejezej, osebiicie 
lub przez pełnoaccnlkćw, stawili się w kancelarj! wydziału cy- 
wilnege Sądu okręgowego w Sosnowcu I złożyli dowsdy uspra 
wiediiwlsjące lob pretensjo*.
.Syndyk tymczasowy, Władysław Cedrowskl, Łódź, ul Andrzeja 5*.

Podaję do wiadcmcści Szanownej Publiczności, że z dniem 
1-go października b. r. o tw ie ra m

B U B O  D 2 I E H H I K Ó W  I  R E K L A M
p o r t  f i r m ą

F I .  Ś W I Ę T Y
Prenumeratę i cgłoszenia przyjmują po cenach konkureneyjnyeb 
do wszystkich pism Świata tymczasowo między 3 ą l 7 ą popoł.

n i .  C z y s t a  HTp. 3 .
R u t y n o w a n e  f e a c h a l t e r f t i - f t l n r a l i s l l t i ,  c k s o e d j e n l k !  i  p « -  
a l a n c y  ł e c h c ą  z ło ż y ć  a w e  o f e r t y  d o  1  p a a e a i e j r n l n a  1 9 2 0  r .

W ydział szkolny przy S tow . „Mizrachi* otw iera
treklOakf i i z m ie  ludową dla dziewcząt,
prow adzone  prze*  kw alifikow ane  nauczycie lk i. W ycho­
wanie będzie p row adzone  w duchu  żydow sko tra d y c y j­
nym , a  odpow ie p rzy ty m  w y m agan iom  now oczesnej 
pedagog jl. W pisy  odbędą s ię  w  dn iach  pow szednich  od
9— 1 i od 4— 6 w k an ce la rj!  szkoły „M lzraebi* N iem iecka 7.

««IStr|»JW
*1. W

JSferf*®* <w> Zagłębiim

f i m s t  »■ t M B t t i a p t ,  * • » « » '« «

Rotyaewasy
Buc ba It ar -Bllansf sta
P ra g n  ę zm ienić posadę  

Pierwszorzędne referencje. 
Oferty do Iskry Sub.-Rutynowany-

| Brata* cglaszuila

Portrety w ramach. 
Tanio! Robota pierwszorzędna. 
Zdjęcia do portretów  bezpłatnie. 
Lazar, S tarososnow lccka b& 14.

2 m n t r n i o  kuchnia w DębrowSC 
J łU B U J o  zam ienię na takieł 

lub większe m ieszkanie w Sosnowe* 
W iadomość Sosnowiec Swobodna * 
U bezpieczenia___________  _
R l l f k t n W U  i chłopak (plcolo) 
D U l O l U n a  potrzebl zaraz d<?
restauracji N. Turzyńskiego w Dąbro* 

&  14. _wie ul. 3 go Maja
D rtw w  rvr7 t Cr jednokonny w dot "yO* 
i  U F » U ó l r t  stan ie potrzebny*.
Zęloslć się do fabryki Hulczyńskieflg-
7 a « n * ł  paszpart na imię Wolf* 
Ł O | j m q l  A leksandra Żmigród*
Z a w i n a l  paszport na imię LiW 
C - O p t R c ł t  Kalbkoper z Lenczn*' 
rów, Niemiecka 5, wydany przez wl*' 
dze inlem leckle. _  ^

•łrszcz ztmowz lub kurt*I f n n i a  plrszcz zimowz lub kurt® 
I \  U p li t )  Zglosrenla pod Ż. T. d9 
Admtpistracjll .Iskry*.

Urzedalk S S
iL te lu  W a rsz a w sk  ^nego. O ferty w hctelu  Warszawsk 

u port jera,
S k V A b if th i  dzlewlęclo tygedoi^ 
■ f U e i O & l  w e  d 0  sp rzedan i® ' 
Hotel W lktorja. b

B a ł Z B u ś e l
ei»o«M, dansKle, m ęskie 1 dzieeirUJ® 
podług R8jno»iisy«b modeli Fladnr  
ICHik*. 19 fi. Bergman a  podwdrl0 
Soinowiec.___________  J

Reperacja 'ŚST
Reclaolika MS F. Rogoulcs,
Po wyn»jęcfji pokó) u*relb le w a n y h j1!
uczycielce wzamlan za udziela^,, 
lekcji d«om  dziewczynkom, Wiadc 
mość w redakcji ,lsk ry*. ^
• / o  b i t  f ł  fryzjerski do spraedtnl® 
A clK ioU  w iadom ość w filjl is*'’ 

Będzlnie.l
tymezssewy dowćd 6

 c  sobisiy aydacy  pr*e
urzed gminy Mierzęcice 3C0 f  
Imię Jozefa Cichonia.

[aginął
rzed gminy

paten t III kategorji \  
rok 1920 na handel I*

lanterją na targu  w Będzinie SuJ
M usiyńskiej Będzin. P o locklegoj

Mioda gspodynl 
n i ]i«a

posznkrjj
l u i u u C i  t t |  j , t a  za go»pody®{
do prjedyfic*cj osoby Wiidam® 
lilja .IskryM Będeln ,___

Sprzedam
ficzne Wiadomość W ojkowice p
m orne dom Kotusklego B

m o ju  / a
nariusz Państwowy ewent. z utf'j 
m anlem  Łaskawe Zaloszenla Ipr”Jm anlem  Łaskaw e’ Zgłoszenia |pf>,

' Otta1m uje Biuro dzienników Kokotl 
Będzinie Małachowskiego 35 ped

Szczeniaki 55S*S!T,
chodzić rano. Aleja, rćą  Zal rę i 
X k j  h c lu s ik a ch  Jadęc do Sosno 

skradziono portfel zawiera 
dwa paszporty na In lę Mojsl-  U  C OO  L. __L*._

%

p v n a p v n j w ca m  nw jai'
F rtn ia  Hamburg 620 mk, gotówk 
kwit z Kasy Pożyczkowej w Sosno’ 
na mk. 2C0.

N t i R r P  °Pony. regar I sk rzyp  
KTuCtf.tj w dobrym stanie do spr* 
dania W arszawska 5, Lutnia u 
nego.   J t

Zaginęła S K Ł t f
Józefa Estrajcher, wydzna w Sosno

Iłubeltówię i2, pr“p*^
W 'sdnmofdt Będzin ul. Kcilętej* 
a k led »ptce£i>y Sr. R tto itn a .

M i e l n a niekćw mogę
i z<v. 
burtd*

nym odH o.com  dostarczać i p r t ; * 
o zamówienia. Fr. Święty SosnoW*' 
Czysta 3 (4—7 p p )

Studentka
d o  W f ,v f ł l i l fh  I t l , .  S flriił Cro/IflK.do wszystkich klas szkół średnią 
także łrciny przyjm uje kompl*1 
W iadom cśt: Czysta 9 ii p. front. ^—--------------   —  — — -ag
Dnia 17 hm.
ty  Chorych w Sosnowcu za t a  
wydana przez kop. .Halina* t a  Is*1 
Eugienjusz Glerczyńskl.

nmitomki Ulf.w" “ id ak ta r: luljsn Wapnitirskl.


